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Pismo to wychodzi codziennie oprócz nie- 
dzieli i świąt uroczystych w drukarni St. Giesz- 
kowskiego. 


IMIONA RZYMSKIE. 
Dzis Gerwazego i Protazega. 


PIĄTEK 19 CZERWCA. 7 


Zaliczenie na trzy miesiące Złp. 12. 
miesięczne złp. 5. 


IMIONA SŁAWIANSKIK. 


Dziś Borysław, 


OnskRiw ACY E NE LKOROLOGICZNE. 
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Część Urzędowa. 

W skatek uchwały Trybunała I. Inst: M. 
W. Krakowa dnia 11 m. i r. b. do N. 2700 
zapadley, sprzedawane będą przez licytacyą 
publiczną rachoniości po ś. p. X. Jacku Ja- 
nowskim proboszczu kaplicy Zygmuntowskiey 
i kustoszu kołlegiaty WW. SS. pozostałe, 
a nayprzód ulegające zepsuciu jak wina, fu- 
tra, suknie, bielizna, następnie meble, por- 
cellana, szkło, srebro, instrnmenta muzy- 
czne a między temi syrenion Prombergera 
w naylepszym gatunku, potem dzieła muzy- 
czne i biblioteka, licytacya rozpocznie się w 
poniedziałek dnia 22 Czerwca r. b. 1835 r. 
od godziny 9 rano w domu pod L. 159 w 
Zamku Krakowskim zaraz przy bramie, i 
następnie w godzinach zwyczaynych codzien- 
nie oprócz swiąt i sobót kontynowaną bę- 
dzie.— Kraków 15 Czerwca 1835 r. 

(3r.) J. Szpor Notar. 


Y IR e 
Cześć Polityczna. 
WIADOMOŚCI Z WCZORAYSZEY POCZTY. 
BERLIN 12 Czerwca. W drodze nadzwy- 
czayney nadeslano tu wiadomość z Paryża, 


że Żadna interwencya nienąstąpi (w 
sprawie hiszpańskiey) i że właśnie 
wyprawiono z tamtąd gońca z do- 
niesieniem o tym wypadku do Madrytu. 

Dnia 15 Czerwca. Na posiedzeniu tutey- 
szey Akademii królewskiey sztuk pięknych 
dnia 3 b. m. pomiędzy wielu przyznanemi 
nagrodami, bronzownik warszawski, Woy- 
ciech Konarzewski, zaszczycony został wiel- 
kim medalem srebrnym za swoje płody mo- 
siężnicze. 

Panyż 4 Czerwca. Dzisieyszy dziennik 
ministeryalny Journal de Paris donosi: Je- 
nerał Oraa chciał się udać ku Lecamberry 
dla połączenia z Valdezem; w drodze na- 
trafił na przeważającą siłę karlistów, która 
go przymusiła cofnąć się do Pampeluny. Dnia 
2 czerwca karliści attakowali na nowo Eli- 
zondę.» 

Od granic hiszpańskich donoszą pod dniem 
29 maja: »W potyczce która zaszła dnia 16 
maja w okolicy Noain, zabrali karliści 85 jeń- 
ców, 26 koni, i ubili 80 ludzi z woysk kró- 
łowey, ze swey strony mieli 35 ranionych w 
liczbie których pólkownik O'Donell i 17 za- 
bitych.  Smierć tego officera, która nieba. 


wem nastąpiła, jest wielkim ciosem dla Zu- 
mallicarreguy, który bardzo wiele na niego 
liczył.— Przy wzięciu miasta Trevino, woy- 
sko osady zwpytane było, czy sobie Życzy 
walczyć w szeregach Don Carlosa, w sku- 
tku zaprzeczającey odpowiedzi, odesłane zo- 
stało do Estell. 

Późniey jednak Żołnierze ofiarowali się 
służyć pod warunkiem, ażeby ich officerowie 
przyjęci byli także w swoich stopniach, Zu- 
malararreguy obiecał im, przedstawić to żę. 
dauie Don Carlosowi. 

Na dzisieyszey giełdzie pożyczka hiszpań- 
ska spadła o 23 procentu. Rozeszly się tam 
na nowo niepomyślne wiadomości dla sprawy 
królowey rejentki hiszpańskiey, Mówiono 
že dwa półki przeszly do Don Carlosa, i że 
miasto Vittoria przez woysko Zumalicarre- 
guy osadzone zostało. 

Kurs papierów hiszpańskich 5 proc: 39, 
3 proc: 27 i t. p. i 

Narady nad budżetem w izbie deputowa- 
nych tak szybko są teraz odbywane, że nay- 
daley za 10 dni nastąpi jey zamknięcie. 

Dnia 5 Czerwca. W czoray ogłoszony zo- 
stał nakoniec wyrok izby parów przeciw u- 
czestnikom wydaney odezwy do więźniów 
politycznych. Już o drugiey z południa wszy- 
stkie trybuny publiczne nowey sali posiedzeń 
zapełnione zostały. Dopiero o godzinie 5 
nastąpiło otwarcie sessyi i wyrok ogłoszony, 
mocą którego skazani są: Wydawca byłey 
Trybuny P. Bichat i wydawca Reformatora 
Pan Jaufrenów na I miesięczne więzienie i 
po 10,000 fr:; — Pan Trelat, który wedle 
własnego zeznania dał to pismo ogłosić, na 
letnie więzienie i 10,000 fr: (naywyższy sto- 
pień kary;)— adwokat Michel, który jak 
sam zeznał, był autorem tegoż pisma, na l. 
miesięczne więzienie i 2000 fr:; — P, Rey- 
nand na 1. miesięczne w. i500 fr:, — nakoniec 
PP. Bernard de Thias i Audry de Puyroweau 
na 1 miesięczne więzienie, i po 200 fr: ka- 
ry pieniężney, Co się tyczy ostatniego, za- 
powiedziane zostało w wyroku, Że kara na 
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* zbawiła 
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niego rozciągnięta, dopiero po rozwiązaniu 
izb do skutku przyprowadzona bydź ma. 

Dzisieyszy ministeryalny Dziennik Roz- 
praw zawiera obszerny i pełen trafnych uwag 
artykul, w którym położenie gabinetu angiel- 
skiego lorda Melbourn w nienayświetnieyszey 
barwie wystawiwszy, z uwagi na otwierają- 
ce się postępowanie jego, niedlugi byt mu 
zapowiada, 

Donoszą z St: Jean de Luz, (od granicy 
hiszpańskiey,) pod d. 31 maja: »Jeneral Zu- 
malacarreguy na czele 14 batalionów uderzył 
z wielką gwałtownością na Villa franka.— 
Atak trwal trzy dni i trzy nocy. Podług 
opowiadania atoli jednego wieśniaka, wódz 
karlistowski ze stratą 600 odpartym został. 
(Patrz ntzey). : 

Listy z Bajonny pod d. 1 czerwca dono- 
szą co następuje: »Tey chwili smutną od- 
bieramy wiadomość, że dywizya jenerała O- 
raa, poniosła wczoray klęskę, która ją po- 
stawienia więcey czoła 
nieprzyjaciełowi,  Joż od kilku dni mocno 
była napieraną przez karlistów, tak dalece 


możności 


iż rozumiauo, Że przymuszona będzie uciec 
się na ziemię francuską; atoli jenerał dowo- 
dzący, wołał cofać się ku Pampelunie. Tym 
końcem wyruszył wczoray z St. Kstevan; — 
niewiedział on, że był miany na oku przez 
Segastibalzę; załedwie przeto uszedł dwie 
milki, gdy 3 bataliony karłistowskie rzuciły 
się na niego i przymusiły 600 ludzi do zio- 
ženia broni, pomiędzy któremi znayduje się 
40 otficerów i 1 półkownik. Reszta kolu- 
mny poszła w rozsypkę, i może dozlała się 
do Pampeluny. Tymczasem 2000 karabinów 
zdobyto, i cuła dolina Bastan, stoi teraz otwo= 
rem dla karlistów, gdyż słaba osada Elizon- 
dy, w Żaden sposób długo potrzymać się 
niezdola, » 

Prawie już we wszystkich prowincyach 
pólnocney Hiszpanii przerwane zostały zwią- 
zki przez woysku Don Carlosa. Podług li- 
stu od granicy hiszpańskiey z d. 31 maja» 
w dzienniku liberalnym Indicateur de Bor- 
deaua woyska konstytucyjne ustąpily już na- 
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wet z Urdach i Elizondy i odeszły do Pampe- 
luny. , 

Wiadomości z Madrytu dochodzą tu po 
dzień 31 maja. Pogłoska jakoby w prowin- 
cyach południowych wybuchnęły powstania, 
niepotwierdziła się. Mimo to jednak papie- 
ry na dzisieyszey giełdzie spadły znowu 5 
procentowe na 388, rozgłoszono bowiem że 
konstytucyoniści ustąpili z Irun, i że teraz 
już karliści całą granicę osadzili swem woy- 
skiem. 

Dnia 6 Czerwca. Dziennik Sentinelle des 
Pyrenćes potwierdza wiadomość o klęsce jene- 
rala Oraa w d. 31 z. m. (podług innych na d. 
29 pod) Puerto de la Biaga na gościńcu do 
Pampeluny. Cała kolumna wpadla tam na 
zasadzkę którą jey Negastibalza przygo- 
tował. 600 krystynów dostało się do niewo- 
li, reszta zaś rozproszyła się na wszystkie 
strony; astyllerya goralska. dostała się wszy- 
stka w moc karlistów, pomiędzy jeńcami ma 
się znaydawać syn jenerala Oraa. Podłng 
naynowszych wiadomości od granic hiszpań- 
skich, (przydaje Senłinelle,) Zumalacarregny 
stoi z 19 batalionami w Estelli i jey okoli- 
cach, a Valdez z 15,000 ludzi pod Lerin. 
Do Pampeluny przybyło d. 24 maja 2000 po- 
pisowych z Arragonii. Dziennik Memorial 
Bordełaćs z dnia 3 czerwca 
Jiście z Saragossy, wedle którego w mieście 
tem, nastąpić miały poruszenia za konstytu- 
cyą 1812 rokn. 

Dnia 7 Czerwca. Wczoray pracował król 
z ministrami woyny spraw zagranicznych, we- 
wnętrznych i marynarki, i potem dał poslu- 
chanie prezesowi lzby parów. 

Pan Audry de Puyraveau napisał list do 
prezesa izby parów z licznemi protestacyami 
przeciwko wyrokowi na siebie zapadłemu, i 
W duchu tak republikanistycznym, że prawie 
żadnych praw uznać niechce nad sobą:, (i 
to byt daputowany roku 1835! —) 

Wezoray był wielki ruch w ministerstwie 
Wojny, nawet dziś, chociaż dzień jest świą- 


leczny, urzędnicy są czynni w swoich wy- 
działach. 


nadmienia o 
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Dziennik Journal de Paris donosi o u- 
cieczce hrabiego Espagna, (znanego kar- 
listy,) z pod straży policyi francuzkiey, za- 
rzucając mu złamanie słowa honoru. — Za- 
chodzi tylko pytanie, czy dał istotnie slowo 
honoru, że nie ucieknie ? — 

Przybyli ajenci królowey Krystyny z Lon- 
dynu, dla namawiania wychodniów zagrani- 
cznych znaydujących się we Francyi, do jey 
slużby. Dotąd atoli wielu wyższych office- 
rów wymówiło się od wchodzenia w układy. 

Już nakoniec i Monitor, dziennik wylą= 
cznie ministeryalny, zawiera niepomyślne wia- 
domości z Hiszpanii dla krółowey wdowy, 
i mówi dziś co następuje: » Wedlug doniesień 
z Bajonny pod d. 5. b. m. twierdza Villa- 
franka poddała się dnia 3. b. m. po dzielney 
obronie. Karliści znaydują się w okolicy te- 
go miasta i oczekiwani są pod Tolozą, gdzie 
Jaureguy zamknal się z trzema batalionami. 
Zapewniają że Krystyni ustępują wciąż z wa- 
rownych mieysc w dolinie Bastan i mają się 
udać do Pampeluny.» 

Tenże dziennik w drugiem swojem wyda- 
niu o godzinie w pół do siódmey, zawiera: 
»Iepesza dziś datowana z Bujonny donosi, że 
osady konstytucionistów z Bergary do Vitto- 
ryi, a z Tolozy i Irun do St. Sebastian już 
ustąpiły.» 

Jeden z dzienników tuteyszych mówi. »U- 
stąpienie z Bergury, z Irun,i warownych miejsc 
w dolinie Bastan, czyni dziś karlistów pa- 
nami czterech pozostalych prowincyi, wyją- 
wszy tylko miasta Bilbao, Pampelunę, i St. 
Sebastian. Przez zdobycie warownego mia- 
sta Villafranca, otworem dziś stoi dla karli 
stów gościniec do Madrytu; ponieważ ta je- 
dyna tylko jeszcze była twierdza, która im 
pochód do stolicy tamowała.v 

Dziennik handlowy zawiera list z Oleron 
pod d. 2. b. m. Piszący utrzymuje w nin z 
wielką pewnością, że jeśli do dnia 15 czer- 
wca żadna pomoc zagraniczna na korzyść kró- 
lowey nie nastąpi, sprawę jey za straconą 
W prawdzie D. Car- 
los nlebędzie mógł bydź spokoynym w posia- 


Bf a ; 
uważać będzie można. 


daniu Madrytu, ponieważ tam liberalney, a 
następnie może i republikanistyczney reakcyi 
spodziewać się należy; atoli rzeczpospolita 
niezrobi tam tey chwili Żadnego powodzenta, 
większe raczey rząd nieograniczoney władzy 
rokować sobie może; słowein obecne położe- 
nie Hiszpanii zakończyć się dziś musi na je- 
dnem ztego dwoyga: »Don Carłos lub 
Anarchija.» 

Podług listów z Madrytu pod dniem 27 
bm. bardzo tam obawiają się, ażeby w Mala- 
dze, Kadyxie i Barcellvuie nieobwołano kon- 
stytucyi roku 1812. 

Dzisieyszy dziennik Renovaleur zawiera 
następujące krótkie ogłoszenie: sPisnio z Lon- 
dynu które w drodze nadzwyczayney odebra- 
liśmy, zapewoia nas: że lord Palmerston 
oznaymił urzędownie hrabiema Se- 
bastiani, że Anglja, żądań o inter: 
wencyązbroynąze stronyrządu hisz- 
pańskiego nieuznaje za słuszne.» 

Dnia 8 Czerwca. Poseł hiszpański xiąże 
Frias, miał wczoray półtory godziny trwają- 
cą konferencyą z xięciem Talleyranderm. 

Sąd izby parów w dalszym napowrot ciągu 
swego urzędowania, zaczął daley słuchać o- 
becnych oskarzonych o rozruchy kwietniowe 
których dziś stawiło się 24ch. Na ławie o- 
brońców znaydowało się 10. adwokatów, 

Ministrowie i doktorowie prawa izby pa- 
rów, przepędzili wczorayszy dzień w Auteuil 
u prezesa rady ministrów Xięcia Broglie, dla 
wydania ostatecznego postanowienia względem 
tych obwinionych, którzy przed sąd rzeczo- 
ney izby stawić się niechcą. 

Podług dziennika Sentinelle: des- Pyrenćes 
półkownik Zugarramardi z dawnieyszą osadą 
Elizondy miał przez ziemię francuzką d. 2 
bm. przeyść do Ainhoa. Mówią, że osada, 
uyrzawszy przeważne siły karlistów podstę- 
pujących pod Elizondę, odgrażała się pod- 
dać nieprzyjacielowi, i tym sposobem zmu- 
siła swego dowódzcę, Że tę warownię opu- 
scil. "Tegoż samego dnia o godzinie 3. po- 
kazało się około 100 karlistów pod górą Zu- 
garramurdi, (3..) którzy postąpili przeciw ku- 
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źnicom i zaczęli sypać ogień na stanowiska ` 
Kil- 


kanaście kul przelecialo na ziemię. francuzką 


Landebàr i przednie straże w Nivelli. 


i jedna z nich raniła Żżolnierza z48 pólku» 
który należał do oddziału z 50 ludzi, stojącego 
na moście granicznym pomiędzy obu krajami. 
Zolnierze francuzcy odstrzelili się kilka ra- 
zy. Jeden z karlistów został zabity i jeden 
chapelgorris (2) raniony.— Nawaryjskie bata- 


, jony mają czarną chorągiew z napisem u gó- 


ry: »Glortas a wśrodku czaszkę z napisem 
»Muerle.»— Odkryto znowu spisek w Sewilli; 
osoby do niego wplątane, mają bydź rojali- 
ści, urzędnicy i duchowni. — 

Z Madrytu donoszą pod dniem 1 bm. że 
wyjazd królowey i zamknięcie izb reprezen- 
tacyjnych, sprawiły tam niezwyczayne gluche 
milczenie. Jnterwencya i mowa od tronu, 
(która o niey nic nie wspomina,—) zaymują 
całą uwagę publiczną; wszyscy łamią głowy 
na domysły względem niepojętych zamiarów 
Francji i Anglii. 

Na dzisieyszey giełdzie kurs papierów 
hiszpańskich, znowu zniżony był następujący: 
5procentowe 38 4 Jprocentowe 26 4 it. p. 


Doniesienie. 


LICYTACYA. 

Na dniu 26 b. m. z rana o godzinie 10 
na tuteyszym (wrocławskim) pakhofie króle- 
wakim sprzedawane będą przez licytacyą 
około 50 centnarów ruskiego Inu; — 115 
centnarów ruskich konopi; — 33 centnarów 
skór juchtowych nieoclonych; a to wszystko 
na zagraniczny rachunek, za gotową srebrną 
monetę.— Wrocław 12 Czerwca 1835 r. 

August Fihurtch i 
(3r.) Kommissarz luicylacyjny. 
A wn m". o] 
PRZYJECHALI DO KRAKOWA 
Od 16 Czerwca do 11. 

Mini Jakób z Galicyi.— Cybulski Józef z 
G.— Kuczyński Alexander z U.— Jcanrenau 
Amelia z G.— Wąsowicz Xawery z G.— Ja- 
strzębski Józef z G.— Sirema Baron Poru: 
Pruski z Pruss.—Prusewicz Michał z Polski. 
— Cieślikewicz Tomasz z P.— Łubieński 
Kazimierz Hr. z P.— Binkiewicz Małgorza” 
ta z P.— Bartkowska Amelia z P.— Stekiert 
Jan z P.— Zech Adolf z P. Włoskiewicz 
Rafal z P.— Kubiczek Jakób z P.— 


